


MICHAŁ SOKOLNICKI

KINO W MIĘDZYWOJENNYM PŁOCKU
Abstrakt

Kino było w latach 1918-1939 najbardziej masową i demokratyczną formą uczestnictwa w kulturze. W 
tym okresie działały w Płocku cztery kina. Prezentowały one aktualny repertuar filmowy, zarówno produkcji 
krajowej, jak i zagranicznej.

Słowa kluczowe: kino, Płock, 1918-1939 .

Artykuł niniejszy powstał z okazji stulecia kina 
polskiego. Użyty w tytule termin kino rozumiemy w 
szerszym znaczeniu, jako kinematografię, nie jako 
konkretny obiekt, w którym wyświetlane były filmy. 
Spróbujemy więc pokrótce przypomnieć działające 
w latach 1918-1939 kina w Płocku, ich repertuar, 
właścicieli oraz obecność w miejscowej prasie.

W  dotychczas wydanych opracowaniach dziejów 
miasta brak jest omówienia tego elementu życia kul­
turalnego miasta, jakim było kino. W  pierwszej edy­
cji „Dziejów Płocka" (zarówno jej pierwszym, jak 
i drugim wydaniu) autor odpowiedniego artykułu1 
wspomina jedynie, iż w II Rzeczypospolitej działały 
w Płocku trzy kina. W  nowym wydaniu historii m ia­
sta2 nie ma na ten temat ani słowa. Po kilka zdań 
poświęciły temu zagadnieniu Barbara Konarska- 
Pabiniak i Bożenna Ostrowska. Pierwsza, przy oka­
zji omawiania dziejów płockiego teatru3, druga w 
informatorze wystawy w Muzeum Mazowieckim pt. 
„Płock od przełomu do przełomu stuleci"4. Innych 
opracowań czy przyczynków historycznych brak. 
A przecież kino w omawianym okresie (1918-1939), 
poprzez swoją popularność oraz powszechną do­
stępność (wynikającą ze względnej taniości) było 
najbardziej powszechną formą uczestnictwa w życiu 
kulturalnym.

O  wyświetlaniu obrazów kinematograficznych 
dla miejscowej publiczności in form ow ały „Echa 
Płockie i Łomżyńskie" w lipcu 1 902 r.5 Pod koniec 
pierwszej dekady XX wieku istniały w mieście już 
trzy kinoteatry (tak właśnie, lub term inem iluzjon 
określane było wówczas kino)6.

Wybuch pierwszej wojny światowej nie przerwał 
działalności płockich przybytków dziesiątej muzy. 
Wciąż działały trzy kina: SFINKS -  który znajdował 
się w sali głównej ówczesnego Hotelu Warszawskie­
go przy ul. Kolegialnej 207, NOWOŚCI -  które znaj­
dowały się na jednej posesji (ul. Koścuszki 5) z elek­
trownią Górnickich oraz CORSO zlokalizowane przy 
ul. Tumskiej (posesja Hotelu Angielskiego). Np. 
w styczniu 1917 r. wyświetlany był w kinie SFINKS 
obraz pt. „Zona"8, w którym główną rolę zagrała 
ówczesna aktorka warszawska, za kilka lat gwiazda 
kina światowego -  Pola Negri (wówczas nazwana 
„polską Astą Nielsen")9. „Z o n a "  była jej dopiero

drugim filmem w karierze, nakręconym w Warsza­
wie. Jeszcze raz w latach wojny płocczanie mieli 
okazję oglądać Połę Negri w „pięcioaktowym dra­
macie" o soczystym tytule: „Za pocałunek wieczy­
stych nocy m ęki"'0. Inne tytuły filmów: „B iałe nie­
wolnice w Am eryce" (reklamowany jako „obraz 
pierwszorzędnej sensacji Warszawy"), „Dziennik ko­
biety uwiedzionej", „N iew oln ica M aharadży" czy 
„W róg kobiet"11 nic nam już nie mówią. Ich brzmie­
nie, użyte w nich określenia: „pocałunek", „b ia łe 
niewolnice" czy „kobieta uwiedziona" miały w ów­
czesnych, pruderyjnych jeszcze mocno czasach, wy­
raźny podtekst seksualny, nastawione były na przy­
ciągnięcie publiczności.

W  dziejowym momencie zrzucania kajdanów 
niewoli i wybijania się na niepodległość, w dniu 11 
listopada 1918 r. chętni, nie zajmujący się akurat 
rozbra janiem  N iem ców lub powoływaniem  rad 
robotniczych, mogli zobaczyć film  „Carska fawory­
ta " '2, antyrosyjski obraz nakręcony pod okupacją 
niemiecką.

Trzy kina działały w Płocku do 1922 r. kiedy to 
zamknięte zostało CORSO. Przez następne siedem­
naście lat płocczanie chodzili oglądać film y do 
NOWOŚCI lub SFINKSA.

Według wpisu do rejestru handlowego płockie­
go sądu z października 1921 roku13, właścicielem 
SFINKSA był Marian Gumiński. Natomiast CORSO 
było własnością spółki utworzonej przez Stefana Kief- 
fera, Zygmunta Paprockiego i Stefana Kuhna14. 
W  obliczu kryzysu gospędarczego w 1925 r. właści­
ciele SFINKSA i NOWOŚCI zawiązali spółkę. „Dzien­
nik Płocki" informował, że „połączenie się kinema­
tografów daje dobre wyniki zarówno dla ich właści­
cieli, jak i dla publiczności"15. Wpis do rejestru han­
dlowego z sierpnia 1927 r. informował, iż SFINKS 
był wówczas własnością Bolesława Rufina Lepperta, 
mieszkańca Warszawy oraz Brunona Ekerta zamiesz­
kałego w Płocku przy ul. Kolegialnej 20 (adres kina 
SFINKS)16. Pod koniec 1927 r. Natomiast N O W O ­
ŚCI na leża ły  do sp ó łk i „A n na  Kaczm arska 
i s-ka", której wspólnikami byli: A. Kaczmarska, A li­
na Puternicka, Janina Rogulska, Kamila Adamska, 
Janina Staniszewska, Henryk Puternicki. Upoważnio­
nym do występowania w imieniu spółki był Wojciech
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Rogulski17. Sytuacja nie zmieniła się do końca lat 2018. 
Czy więc NOWOŚCI były firmą feministyczną (pra­
wie)? Nie. Wszystkie te kobiety były żonami urzędni­
ków państwowych pracujących w Płocku, firmowały 
swymi nazwiskami działalność mężów.

Prowadzenie kina w ówczesnych warunkach nie 
było bardzo dochodowym interesem. Daria Nałęcz 
w Kulturze Drugiej Rzeczypospolitej'9 cytuje pamięt­
nik Aleksandra Jasielskiego, który pisał, iż „(...) ki- 
niarze utrzymywali się na powierzchni li tylko dzięki 
n ieprawdopodobnym  kom binacjom  (...), przede 
wszystkim zaś omijali krzywdzące ich przepisy praw­
ne i administracyjne. W  kraju, w 
którym magistrat ściągał 50% po­
datku widowiskowego od kasy brut­
to nie mieli innego wyjścia. (...)Wła- 
ściciel kina, który nie organizował 
tzw. dzikich seansów, nie wyprowa­
dzał w pole magistrackich inkasen­
tów i kontrolerów, nie odpowiadał 
na nowe sposoby magistrackiej 
kontroli nowymi sztuczkami parali­
żującymi tę kontrolę, taki właściciel 
kina był skazany na niechybne 
bankructwo"20.

Zgodnie z danymi znajdujący­
mi się w aktach płockiego m agi­
stratu (urzędu miejskiego), poda­
tek pobierany przezeń od ceny bi­
letu wynosił w Płocku niewiele 
m n ie j, bo 40% 21. D la film ó w
o szczególnej wartości artystycznej, 
w ła śc ic ie l k ina  m ó g ł w nosić
o zmniejszenie wymiaru podatku 
do 20%22, co skutkowało z pew­
nością obniżeniem ceny biletu.

O  ciężkiej sytuacji właścicieli 
kin władze Płocka informowały wojewodę warszaw­
skiego tymi słowy: „W  Płocku jako mieście o ogra­
niczonym handlu i nieistniejącym przemyśle istnie­
nie kin zależne jest od popierania wyłącznie przez 
miejscowe społeczeństwo, którego stan zamożno­
ści nie zwiększa się, a tym samym nie stwarza plusu 
dla tego rodzaju, choć może najprzystępniejszych 
dla szerokich mas, rozrywek"23. Na niskie dochody 
kiniarzy zwracali uwagę właściciele NOW OŚCI 
w piśmie do magistratu, wnoszącym o obniżenie 
podatku i tłumaczącym prośbę niską rentownością, 
zaś wobec „otwarcia drugiego kina" ich dzia ła l­
ność m iała być „deficytowa"24.

Kina działały jednak nieprzerwanie do końca 
Drugiej Rzeczypospolitej i trudno wyobrazić sobie 
żeby ich właściciele ponosili z tego tytułu tylko stra­
ty. Ostatecznie więc prowadzenie tego typu p la ­
cówek musiało się opłacać.

Dbając o zainteresowanie publiczności, co jakiś 
czas kina były remontowane25, odświeżane, prze­
budowywane. Po jednym z takich remontów prasa

pisała: „Nareszcie, po paromiesięcznej przerwie 
otwierają się podwoje dziesiątej muzy, do której 
szerokie rzesze naszej publiczności tak się stęskni­
ły "26.

Repertuar płockich kin w latach 20., a więc 
w okresie filmu niemego, był zróżnicowany. Na ekra­
nie można było obejrzeć ówczesne przeboje, z udzia­
łem największych gwiazd, jak i filmy oraz aktorów, 
których nikt już nie pamięta. Jeśli chodzi o te pierw­
sze, to płocczanie mogli zobaczyć filmy z Połą Negri 
(już wówczas gwiazdą Hollywood): „ Awanturnicę"  
(anonsowaną w prasie jako „wspaniały dramat życio­

wy na tle dziewiczej przyrody mek­
sykańskiej"), „Vendettę -  zemstę 
krwi", „ Cesarzową", „W szponach  
kokietki", „Kolczasty drut", „M iłost­
ki aktorki" czy „Podwójne życie"27, 
z największym amantem ówczesne­
go kina światowego Rudolfem Va- 
lentino: „Złodziej miłości" (komen­
tarz prasy: „ach, ten kobieciarz Va- 
lentino"28), „Kobieta z przeszłością", 
„Ten, za którym szaleją kobiety"(wg 
„Dziennika Płockiego" film ten miał 
być wyświetlany już wcześniej, ale 
„gdziekolwiek go wyświetlano, zdo­
bywał takie powodzenie, że na usil­
ne domagania się publiczności, dy­
rekcje kin przetrzymywały obraz 
nadprogramowo"29), „Książe krwi" 
(anons: „najpiękniejszy mężczyzna 
świata Rudolf Valentino"30), „Czar­
ny orzeł", „Trujący czar -  Cobra" 
czy „Syn szejka"3', Charlie Chapli­
nem: „Charlie piecze chleb" („naj­
gen ia ln ie jszy  dz is ia j artysta
o wszechświatowej sławie", „seans 

cieszył się ogromnym powodzeniem"32),̂  „Brzdąc", 
„Gorączka złota"33, G lorią Swanson: „ Ósma żona 
Sinobrodego", „Zaza", „Skandal", „Z  rąk do rąk", 
„Precz z aktorkami'*34, Haroldem Lloydem: „Jeszcze 
wyżej"35, Gretą Garbo: „Kusicielka", „Władczyni m i­
łości", „Pocałunek'06, Douglasem Fairbanksem: „Ro­
bin Hood" czy „Złodziej z Bagdadu"37.

Większość stanow iły jednak bezwartościowe 
produkcje. Np. w CORSO wyświetlany był cykl f i l­
mów o Judexie, jednym z pierwszych bohaterów 
film ów kryminalnych zaś w NOWOŚCIACH „W ład­
czyni Świata" -  seria z aktorką M ią May w roli 
głównej38. Publiczność próbowano ściągnąć do kin 
wciąż odwołując się do zainteresowania tem ata­
mi seksu lub sensacji, prezentując film y o charak­
terystycznych tytułach: „Skorp ion czyli wróg m ój 
wieczny", „Oskarżam", „ Szaleniec w masce", „M i­
mowolne morderstwo", „W alka o skarby", „Czego 
oczy nie widzą", „ Szansonistki", „ Nowoczesny ha­
rem " czy „Panna do wszystkiego"39, anonsując pre­
zentowane obrazy komentarzami: „Dram at z życia
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podkasanej muzy. Olśniewająca wystawa. Urocze 
girlsy", „wielki erotyczno-sensacyjny dramat", „d ra ­
mat życiowo-erotyczny", „tylko dla dorosłych"40.

W yśw ietlano również polskie produkcje  np. 
g ło śn ą  „ T rę d o w a tą "  z J a d w ig ą  S m osarską  
w ro li g łó w n e j (rów n ież „ Iw o n k ę " ,  inny film  
z jej udziałem), jak i zapom nianą „ D ‘Elmoro -  
walkę o skarby"4\

Rzadziej docierały do Płocka filmy o szczegól­
nych ambicjach artystycznych. Nie należy się temu 
dziwić. Prowincjonalna publiczność nie była przy­
gotowana do odbioru tego typu obrazów42. Dotar­
ły jednak do Płocka trzy produkcje wybitnego nie­
mieckiego reżysera Fritza Langa, wizjonerskie dzieła: 
„Dr. Mabuse", „N ibelungi" i „Mefropolis"43. Bardziej 
wyrobiony odbiorca pisał w „Dzienniku Płockim" po 
projekcji „Dr. Mabuse": „Nie wierzyłem osobiście by 
Dr. Mabuse był dany do Płocka -  ale verbum caro 
fadum est — i tylko nadzwyczajnej energii dyrekcji kina 
NOWOŚCI zawdzięczać -  że można Dr. Mabuse też 
w Płocku oglądać"44.

Przedstawiano również obrazy dokumentalne, 
np. wizytę Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
w Płocku, podczas której udekorował on szereg 
mieszkańców oraz samo miasto odznaczeniami 
wojskowymi za bohaterską obronę w 1920 roku45.

Pisząc o okresie filmu niemego nie sposób po­
minąć instytucji tzw. taperów, tj. osób akom paniu­
jących na pianinie podczas trwania seansów. Już 
w la tach  p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j 
w NOWOŚCIACH grał St. Grabowski, później Wa- 
silenko, również duety i tria. Wieloletnim taperem 
był w tym kinie Aleksander Chmurowski46.

Kino było tak popularne, że gdy NOW OŚCI 
ogłosiły bezpłatne seanse „tłum y publiczności za­
legły w idownię i ilość w idzów (...) przekraczała 
1 500 osób"47.

NO W O ŚCI posiadały salę na 373 miejsca, 
natomiast SFINKS m ógł pomieścić 195 osób. Jed­
no miejsce przypadało więc na nieco ponad 45 
osób - mieszkańców Płocka (wg spisu z 1 921 r.48). 
W  1925 r. oba kina sprzedały 93 1 72 bilety, przez 
pierwszych 1 1 miesięcy następnego roku liczba ta 
wyniosła 78 96949.

Z liczb tych wynika, że w 1 925 r. przeciętny 
mieszkaniec Płocka był 3,6 razy w kinie, zaś dwa 
lata później 7,1 razy. W  grupie wiekowej powyżej
10 roku życia (można przyjąć, że młodsi bardzo 
rzadko bywali w kinie), przyjmując dane ze spisu 
z 1921 r., liczby te wynoszą odpowiednio dla 1925 
roku -  4 ,4 , a dla 1 927 roku -  odsetek ten wynosił 
8,7.

Ceny biletów wynosiły od 49 groszy do 2 zł za 
najlepsze miejsca5'. Dla porównania bilety do te­
atru kosztowały w różnym okresie od 99 groszy do 
8 zł52, bułka pszenna -  5 gr, mendel jaj -  od 80 gr 
do 2,10 zł, para skarpetek od 60 gr do 7,50 zł, zaś 
pończoch bawełnianych od 0,90 do 4 zł53.

Tabela 1. Sprzedaż biletów w 1927 r.50
Kino Ilość

sprzeda­
nych
biletów

Prze­
ciętnie
dzien ­
nie

Sprzedano  
biletów na 
sume 
rocznie

Przecięt­
nie
dziennie

NOWOŚCI 129 949 356 140 959 zł 386, 20

SFINKS 54 149 207 62 325, 70 zł 301 zł

Łącznie 184 098

Historycznym dniem dla płockiego kina był 27 
maja 1930 roku. Tego dnia w SFINKSIE wyświetla­
ny był pierwszy w Płocku film dźwiękowy pt. „U p a ­
dły Anioł". Notatka prasowa informowała, że dy­
rekcja kina została zmuszona do zainstalowania 
aparatury dźwiękowej wobec produkcji tylko tego 
rodzaju filmów. Przez kilka dni technicy dźwiękowi 
montowali w SFINKSIE odpowiednie urządzenia54.

Odtąd do Płocka docierały kolejne produkcje 
Hollywood, kinematografii europejskiej i polskiej. 
Miejscowi widzowie mogli śledzić schyłek kariery 
Poli Negri w filmach dźwiękowych: „B ia ła  Księż­
na", „U lica  potępionych dusz"55. Kina wyświetlały 
obrazy z nowymi gwiazdami: Marleną Dietrich -  
„B łękitny A n io ł"  (w polskich kinach ze względów 
cenzuralnych tytuł zmieniony na „N iebieski Motyl"), 
„M aroko", „X  -  27", „Szanghaj Express", „Im pera- 
to row a"56, Shirley Tempie -  „M a ły  buntow nik", 
„Strzelec z Benghali"57, Katherine Hepburn -  „M a ­
ria Stuart"58, Joan Crawford -  „Grzesznica bez 
winy"59, jak i wciąż jaśniejącymi na firmamencie: 
Gretą G arbo -  „Pani Walewska"60, Charlie Cha­
plinem -  „Dzisiejsze czasy"6'. W  polskich filmach, 
m.in. „Dziesięciu z Pawiaka", „G łos pustyni"(„pierw­
szy polski film  afrykański (...) na tle walk z A raba­
m i"62), „Legion ulicy", „Czy Lucyna to dziewczyna", 
„M łody las", „Rapsodia Bałtyku", „Tajemnica pan­
ny Brinx", „T rędow ata"(„fiIm zrealizowany na miarę 
arcydzieł zagranicznych"63), „Znachor" („najlepszy 
film  polskiej produkcji ostatnich kilku lat", og ląda­
ny w Płocku „przy wypełnionej publicznością sali"64), 
„Dziewczęta z Nowolipek", „Kobiety nad przepa­
ścią" („film  należy do najlepszych wyczynów naszej 
kinematografii"65), „Róża", „Wrzos"66, a więc filmach
0 różnej wartości, zarówno typowo rozrywkowych, jak
1 ambitniejszych (jak „Legion ulicy" czy „M łody las"), 
można było zobaczyć polskie gwiazdy kina: Jadwi­
gę Smosarską („królową polskiego ekranu i sceny"67), 
Kazimierza Junoszę-Stępowskiego, Aleksandra Żab­
czyńskiego, Franciszka Brodniewicza, Adama Bro- 
dzisza, Zulę Pogorzelską, Norę Ney, Tamarę Wisz­
niewską, Adolfa Dymszę czy Eugeniusza Bodo.

Kino europejskie reprezentowane było m.in. 
przez francuskie produkcje Rene Claire -  „U p ió r 
na sprzedaż" czy Jeana Renoira „Towarzysze b ro ­
ni", ale również kolejne dzieło F. Langa „Testa­
ment D r M abuse"68.
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W  repertuarze znalazły się pierwsze filmy grozy: 
„Frankenstein" z Borisem Karloffem w roli głównej 
(„najbardziej emocjonujący, niesamowity i osobli­
wy film , jaki dotychczas stworzyła kinematografia"69) 
i „K ing Kong"70.

W  czerwcu 1932 r. NOWOŚCI wyświetlały sowiecki 
film „Błękitny ekspress"w reżyserii llji Trauberga. Film 
został okrojony przez cenzurę „ze względu na treści o 
charakterze propagandy bolszewickiej"71, choć pre­
zentował-zdaniem gazety-wysoki poziom artystycz­
ny. Tymczasem dziwnym trafem do NOWOŚCI trafi­
ła nienaruszona kopia, szybko skonfiskowana przez 
starostwo. Inny sowiecki film, komedia „Światsię śmie­
je", zdaniem „Głosu Mazowieckiego" nie była „na 
szczęście poradnią świadomej propagandy"72.

W  marcu 1939 r. płocka publiczność mogła 
obejrzeć w NOW OŚCIACH „K ró low ą Śnieżkę"73, 
zapoznając się w ten sposób z kreskówką Walta 
Disneya.

Specjalnie dla ludności żydowskiej wyświetlane 
były film y produkowane w języku jidysz74.

Podobnie jak dziś, projekcje film ów  poprzedza­
ne były reklam am i, których, jak pisał „G łos M a­
zowiecki ", „trzeba było obejrzeć kilkadziesiąt"75.

W  latach 30. nastąpił podział repertuaru mię­
dzy oba płockie kina. W  NOWOŚCIACH wyświe­
tlane były najnowsze produkcje krajowe i zagra­
niczne, zaś w SFINKSIE filmy starsze. W  tym okresie 
oba kina zaczęły występować pod firm ą „Z jedno­
czone Kinoteatry Nowości i Sfinks"76.

W 1932 roku, na terenie koszar woskowych zlo­
kalizowanych w alejach Kilińskiego uruchomiono 
kino CZWARTAK, dysponujące niemym aparatem 
projekcyjnym77. Nazwa nawiązywała do popu lar­
nego określenia „czwartaków", tj. 4 pułku artylerii 
lekkiej, tam właśnie stacjonującego. Istniało praw­
dopodobnie kilka miesięcy78, o repertuarze in for­
mowała miejscowa prasa. Początkowo dostępne 
tylko dla wojskowych, w późniejszym okresie było 
ogólnodostępne79.

Kryzys gospodarczy spowodował obniżenie fre­
kwencji w kinach (patrz: liczba sprzedanych bile­
tów w 1932 r.) wynikający z zubożenia ludności. 
Dodatkowo wzrosły koszty zakupu filmów. Spadek 
dochodów właścicieli spowodował, że kina ucie­
kały się w tym okresie często do powtórzeń i wy­
świetlania starych film ów niemych80.

W  1932 r. sprzedano 29 224 bilety do SFINKSA 
i 77 314 do NOW OŚCI81. Przeciętny płocczanin 
(wg spisu z 1931 r.82) był w kinie 3,2 razy w ciągu 
roku (w grupie wiekowej powyżej 10 lat -  4 razy). 
W  1937 r. sprzedanych zostało z kolei 184 641 
biletów83, co oznaczało 5,6 krotną wizytę płoccza- 
nina w kinie (7-krotną dla osoby powyżej 10 lat).

W  miejscowej prasie kino obecne było w po­
staci reklam aktualnie wyświetlanych film ów  oraz 
redakcyjnych notek o ko le jnych now ościach. 
Wszystkie cytaty dotyczące film ów  wykorzystane 
w niniejszym artykule pochodzą z płockich gazet. 
W  1932 r. w „Dzienniku Płockim" pojaw ił się ką­
cik: „To i owo ze świata film ow ego"84, zaw iera ją­
cy plotki i informacje dotyczące środowiska aktor­
skiego. W  jednym z num erów pisano na temat 
Eugeniusz Bodo: „jest chyba najpracowitszy ze 
wszystkich artystów: występuje w teatrze, film ie, jest 
reżyserem, scenarjopisarzem, a obecnie szykuje 
się do napisania scenariusza powieści" i Marlenie 
Dietrich: „pokaże nam się wkrótce w swoim naj­
nowszym film ie  „Z ło tow łosa  Wenus". M arlena 
będzie w ogrom nej, jasnej peruce, która podob­
no jej zbytnio nie ... ozdob i"85. Cykl ten jednak 
szybko znikł z łam  gazety.

W  lutym 1939 r. jako wkładka do jednego z nu­
merów „Kuriera Mazowieckiego" ukazał się „Głos 
Kina"86. Okazał się on jednak wydarzeniem jednost­
kowym, materiałem promocyjnym wydanym z okazji 
projekcji w NOWOŚCIACH francuskiego filmu pt. 
„Więzienie bez krat". Obraz ten nie zapisał się ni­
czym szczególnym w dziejach kina. Skąd więc taka 
bezprecedensowa akcja promocyjna? Nie wiadomo.

Wspomnieliśmy już na początku, że kino 
było najbardziej powszechną form ą uczest­
nictwa w kulturze. Lata 1918-1939  potwier­
dziły ten trend również w Płocku. Dla porów­
nania, w 1937 r. wobec 184 641 biletów ki­
nowych, sprzedano 18 562 bilety do teatru, 
2026 na koncerty i 16 354 do cyrku87. Świad­
czy to wyraźnie o popularności kina. Było 
jednak kino i na jbardzie j dem okratyczną 
form ą, oglądali film y zarówno przedstawi­
ciele inteligencji, właściciele zakładów prze­
mysłowych, jak i warstwy niższe. O g ląda li 
starsi i młodsi. Kino dawało możliwość za­
pom nienia o codzienności, dostarczało ilu ­
zji bardziej wyrazistej niż teatr, upowszech­
n ia ło  wzorce zachowań, ubiorów  itp. Czy 
rodzący się już wówczas kult gwiazd film o ­
wych (Poli Negri, Rudolfa Valentino, Marle-
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ny Dietrich, Grety Garbo) dota rł do Płocka, czy 
próbowano tworzyć jakieś środowisko miłośników 
kina? Nie wiemy.

Co wydaje się oczywiste, gros repertuaru stano­
wiły filmy rozrywkowe, godne jednak podkreślenia, 
że zainteresowany i myślący widz m ógł zobaczyć 
również przedsięwzięcia ambitniejsze lub wręcz wy­

bitne, jak filmy Fritza Langa, reżyserów francuskich 
czy np. polskie: „Legion ulicy" lub „M łod y  las". 
Warto wspomnieć o wykorzystaniu kina do celów 
edukacyjnych. Temu służyły np. projekcje film u
o wizycie marszałka Piłsudskiego w Płocku czy ob ­
niżka cen na seanse film u o strajku młodzieży 
w 1905 roku [„M łody las").

Przypisy

' B. Dymek, W  latach II Rzeczpospolitej, [w]: Dzieje Płocka, Płock 
1978, s. 427.

2 Dzieje Płocka, t. II, praca zbiorowa pod redakcją Mirosława Kra­
jewskiego Płock 2006.

3 B. Konarska-Pabin iak, Płocka M elpom ena. Teatr zawodowy
i amatorski 1808-1975, Płock 1998, s. 107, 141.

4 B. Ostrowska, E. Popiołek, B. Rydzewska, Płock. O d  przełomu  
do przełomu stuleci. Inform ator wystawy, Płock 2000, s. 41.

5 Echa Płockie i Łomżyńskie 1902, nr 54 z 5 VII, nr 56 z 12 VII.
6 Głos Płocki 1908, nr 78 z 13 X, 1910, nr 36 z 16 IV.
7 przez wiele lat po II wojnie światowej była to siedziba pogotowia 

ratunkowego, dziś Państwowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna.
8 Kurier Płocki (dalej: KP) 1917, nr 9 z 12 I, nr 16 z 20 I.
9 Asta Nielsen -  duńska aktorka, uznawana za pierwszą światową 

gwiazdę kina.
10 KP 1918, nr 127 z 9 VI.
"  KP 1916, nr 18 z 23 I, 1917, nr 9 z 12 I, 1918, nr 108 z 14 III,

nr 192 z 25 VIII.
12 KP 1918, nr 256 z 10 XI, nr 257 z 12 XI.
13 KP 1921, nr 236 z 29 X.
M KP 1922, nr 19 z 24 I.
15 Dziennik Płocki (dalej: DP) 1925, nr 165 z 18 VII, nr 178 z 3 VIII.
16 DP 1927, nr 189 z 19 VIII.
17 DP 1927, nr 291 z 19X11.
18 Księga Adresowa Polski wraz z W. M. Gdańskiem dla handlu, 

przemysłu, rzemiosł i rolnictwa, Warszawa 1929.
19 D. Nałęcz, Kultura Drugiej Rzeczypospolitej, Warszawa 1991.
20 Tamże, s. 51.
21 Archiwum Państwowe w Płocku (APP): Akta Miasta Płocka (AMP), 

t. 23707, (brak paginacji) uchwała Magistratu z 28.12 .1926 r., 
p ism o K inoteatru  „S finks" do M agistra tu  z 1 7 .0 4 .1 9 2 7  r.; 
w  porów naniu ze standardam i warszawskim i, które wynosiły 
początkowo 100%, by ustabilizować się ostatecznie na poziomie 
do 60%, było to jednak dużo mniej -  J. Toeplitz, Z  dziejów filmu 
warszawskiego 191 8 -1 9 3 9 , [w]: Warszawa II Rzeczypospoli­
tej, zeszyt II, Warszawa 1970, s. 263.

22 APP: AMP, t. 23707, pismo do Magistratu z dn. 10 .05.1927
o 20% podatek na obraz "Ben Hur"; podobnie w Warszawie, 
J. Toeplitz, op.cit., s. 264.

23 APP: AMP, t. 23707, Pismo Magistratu Miasta Płocka do W oje­
wody Warszawskiego ze stycznia 1927 r.

24 APP: AMP, t. 23707, Pismo Kinoteatru „Nowości" do Magistratu 
Miasta Płocka z 22.04.1927 r.

25 KP 1922, nr 4 z 5 I, DP 1922, nr 193 z 27 VIII, 1930, nr 179
4 VIII - 185 z 11 VIII.

26 DP 1926, nr 199 z 30 VIII.
27 O  filmach z Połą Negri: KP 1919, nr 217 z 26 IX, 1920, nr 6 

z 9 I, DP 1926, nr 108 z 11 V, 1927, nr 120 z 25 V, 1928, nr
77 z 31 III, 1929, nr 131 z 11 VII, 1929, nr 190 z 19 IX.

28 DP 1924, nr 136 z 14 VI.
29 DP 1926, nr 215 z 17 IX.
30 DP 1926, nr 239 z 16 X.
31 O  film ach z Rudolfem Valentino: DP 1924, nr 136 z 14 VI,

1925, nr 279 z 3 XII, 1926, nr 215 z 17 IX, nr 239 z 16 X,
1927, nr 50 z 2 III, nr 95 z 25 IV, nr 208 z 10 IX, nr 230 z 6 X;
co do kolejnych tytułów film ów to „Złodziej miłości" był wyświe­
tlany pod tym tytułem w Płocku, w oficjalnej film ografii Valenti­
no nie ma takiego tytułu, trudno dziś powiedzieć, który to film. 
Podobnie: „Ten, za którym szaleją kobiety". O rygina lny tytuł 
filmu „Kobieta z przeszłością" to „Kamelia", zaś „Księcia krwi"

-  „Monsieur Beaucaire".
32 DP 1924, nr 13 z 15 I, nr 14 z 16 I.
33 O  filmach z Charlie Chaplinem: DP 1924, nr 13 z 15 I, 1926, 

nr 220 z 23 IX, nr 272 z 24 XI.
34 O  filmach z G lorią  Swanson: DP 1926, nr 42 z 19 II, nr 97 z 27 

IV, nr 98 z 28 IV, nr 128 z 6 VI, nr 278 z 2 XII, 1927, nr 109 
z 12 V.

35 DP 1925, nr 272 z 25 XI.
36 O  filmach z Gretą Garbo: ABC Płockie 1927, nr 237 z 29 VIII, 

DP 1930, nr 220 z 22 IX, nr 238 z 13 X.
37 O  filmach z Douglasem Fairbanksem: DP 1926, nr 1 99 z 30 

VIII, 1927, nr 77 z 2 IV.
38 KP 1921, nr 26 z 2 II, nr 83 z 13 IV, nr 31 z 9 II, nr 33 z 11 II;

O  „W ładczyni świata" zob: A. Słonimski, Romans z X Muzą,
Teksty filmowe z la t 1917-1976. Wybór, wstęp i opracowanie 
naukowe M ałgorzata Hendrykowska i M arek Hendrykowski, 
Warszawa 2007, s. 54, 58.

39 Kolejno w: KP 1920, nr 61 z 14 III, nr 299 z 22 XII, KP 1921,
nr 109 z 15 V, DP 1923, nr 170 z 28 VII, 1924, nr 78 z 2 IV,
1928, nr 84 z 10 IV, 1926, nr 104 z 6 V, 1927, nr 178 z 5 VIII.

40 DP 1928, nr 84 z 10 IV, nr 119 z 23 V, nr 234 z 9 X, 1930, 
nr 229 z 2 X; bardzo pomyliłby się ten, kto myślałby, że to filmy 
erotyczne w dzisiejszym znaczeniu tego słowa.

41 DP 1927, nr 129 z 7 VI, 1926, nr 88 z 16 IV, 1923, nr 170 
z 28 VII; o wszystkich tych filmach pisał Słonimski, dz.cyt.

42 Zresztą, dziś jest tak samo. Na ambitniejszych film ach kino 
świeci przeważnie pustkami. Hity przyciągają publiczność.

43 DP 1923, nr 74 z 29 III, nr 78 z 4 IV, 1927, nr 259 z 10 XI, 
1928, nr 104 z 4 V.

44 DP 1923, nr 78 z 4 IV.
45 KP 1921, nr 109 z 15 V.
46 KP 1918, nr 127 z 9 VI, nr 256 z 10 XI, 1922, nr 4 z 5 I, nr 193

z 27 VIII, KP 1921, nr 15 z 20 I, nr 83 z 13 IV, DP 1924, nr 79
z 3 IV, nr 81 z 5 IV.

47 DP 1923, nr 162 z 19 VII.
48 Statystyka Polski, seria A, t. XV, Warszawa 1927. Pierwszy po­

wszechny spis Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 IX 1921 r. 
Województwo warszawskie, s. 48.

49 APP: AMP, t. 23707, Pismo Magistratu Miasta Płocka do W oje­
wody Warszawskiego ze stycznia 1927 r.

50 APP: AMP, t. 23746, (brak paginacji) Wniosek Wydziału Podat­
kowego do Magistratu Miasta Płocka z dn. 24.08.1928 r.

51 APP: AMP, t. 23985, (brak paginacji) Wykazy sprzedanych bile­
tów; DP 1927, nr 109 z 12 V, nr 126 z 1 VI, Głos Mazowiecki 
(GM) 1933, nr 105 z 11 V.

52 DP 1925, nr 109 z 9 V, nr 120 z 23 V, nr 194 z 22 VIII, 1930, 
nr 53 z 4 III, 1931, nr 84 z 13 IV, 1934, nr 36 z 13 II, nr 222 
z 28 IX.

53 DP 1927, nr 187 z 17 VIII, 1932, nr 262 z 23 XI, GM 1935, 
nr 61 z 13 III, 1938, nr 237 z 15 -16  X 1938, APP: AMP, t. 
22733, k. 82, t. 22745, (brak paginacji) Ceny towarów galan-

t e
ryjnych w lipcu 1932 r.

54 DP 1930, nr 122 z 26 V, nr 124 z 28 V.
55 DP 1930, nr 168 z 22 VII, 1931, nr 126 z 2 VI.
56 O  filmach z Marleną Dietrich: DP 1932, nr 13 z 16 I, nr 28 z 4 II, 

nr 60 z 12 III, nr 239 z 26 X, GM 1935, nr 148 z 28 VI.
57 GM 1936, nr 276 z 26 XI, 1938, nr 79 z 6 IV.
58 Kurier Mazowiecki (KM) 1937, nr 108 z 13 V.
59 GM  19033, nr 92 z 25 IV.

20 NOTATKI PŁOCKIE » 2009 » 4/221



60 KM 1938, nr 239 z 19 X.
6' GM  1937, nr 13 z 16 I.
62 DP 1933, nr 126 z 1 VI.
63 KM 1937, nr 50 z 2 III.
64 G M  1938, nr 2 z 4 I, nr 3 z 5 I; część zdjęć zrealizowano 

w Srebrnej i Radotkach pod Płockiem.
65 KM 1938, nr 102, 6 V.
66 O  filmach kolejno w: DP 1932, nr 31 z 8 II, 1933, nr 126 z 1 VI,

GM  1933, nr 121 z 31 V, DP 1932, nr 252 z 11 XI, GM  1934,
nr 273 z 27 XI, DP 1935, nr 16 z 20 I, GM 1935, nr 31 z 5 II, KM 
1935, nr 146 z 22 XI, 1936, nr 298 z 24 XII, 1937, nr 50 z 2 III,
GM  1938, nr 2 z 4 I, nr 3 z 5 I, KM 1938, nr 35 z 11 II, nr 102
z 6 V, nr 257 z 10 XI, nr 195 z 29 VIII.

67 DP 1931, nr 287 z 11 XII.
68 KM 1937, nr 36 z 15 II, 1938, nr 90 z 21 IV, GM 1934, nr 188

z 18 VIII.
69 GM  1933, nr 34 z 15 II.
70 KM 1938, nr 183 z 13 VIII.
71 DP 1932, nr 138 z 28 VI; gazety anonsowały film  jako dzieło

Siergieja Eisensteina, chyba po to, aby przyciągnąć publiczność. 
Patrz spostrzeżenia na ten tem at A. S łonim skiego, dz.cyt., 
s. 189-190.

72 GM 1935, nr 189 z 17 VIII.
73 GM  1939, nr 61 z 15 III.

74 KM 1937, nr 34 z 12 II.
75 GM 1939, nr 170 z 27 VII.
74 APP: AMP, t. 26568, k. 201201 v.; również t. 27077.
77 M. Trubas, Płocki garnizon Wojska Polskiego w latach 1918- 

1939, Warszawa 2008, s. 262.
78 Głos Mazowiecki przestał inform ować o program ie seansów 

w CZWARTAKU w num erze 86 z 1 8 IV 1933 (in fo rm acja
0 repertuarze ukazywała się od nr 30 z 1 0 II 1933).

79 M. Trubas, dz.cyt., s. 262.
80 DP 1931, nr 134 z 12 VI.
81 APP: AMP, t. 23985, Wykaz biletów sprzedanych w kinie „Sfinks"

1 „Nowości" w 1932 roku.
82 Statystyka Polski, seria B, z. 54, Warszawa 1937. Drugi po­

wszechny spis ludności z dnia 9 XII 1931 r. Województwo war­
szawskie, s. 40, 76.

83 APP: AMP, t. 27077, (brak paginacji) Kwestionariusz -  zesta­
wienie liczby sprzedanych biletów wstępu na widowiska w 1937 r.

84 np. DP 1932, nr 205 z 16 IX, nr 211 z 23 IX, nr 218 z 1 X, 
nr 223 z 10X.

85 DP 1932, nr 223 z 10 X.
86 „G łos Kina" -  dodatek specjalny do KM nr 44, 23 II 1939.
87 APP: AMP, t. 27077, Kwestionariusz -  zestawienie liczby sprze­

danych biletów wstępu na widowiska w 1937 r.

CINEMATOGRAPHY IN PtOCK IN THE INTERWAR PERIOD.

Summary

In 1918 -1939  cinema was the most democratic and mass form  o f participating In culture. There 
were four cinemas in Plock at that time. They presented current films, both domestic and foreign ones.
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